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W ÓSMĄ ROCZNICĘ ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI 
, Największa rewja wojskowa Polski Niepodległe] 

6.000 {żołnierzy w karnym ordynku przedefilowało wczoraj w Warszawie przed obliczem Wodza 
WARSZAWA, 12.il. 

DzJcwiąty'rok wskrzeszonej nie 
podległości. 

Niebo stalowe. Jak hełmy żoł-
•aferskie. 

Mimo niepogody Juz od godz. 
9-cj nadciągają ludzie, wypełnia 

c ulice przylegające do placu 
nikłego. 
Kontrola Melów bard«> ścisła. 

Zdarają się na tern tle ostre za­
targi łagodzone taktem i umia­
rem priei gęsto rozstawione po­
sterunki policyjne. 

Oodz. 10 mln»20. Przy dźwię­
kach orkiestr oddziały zajmują 
wvxnaczone miejsca. 

Na, plac wjeidiają armaty, ka­
rabiny maszynowe ł wozy radjo-
leterraflckne. 

Wdali na lewem skrzydle od 
•łrony ul. Królewskiej drtą na 
vl#jtrze proporce sswoleierów#i 1 
p. strzelców konnych. 

Ze wszystkich stron, naokoło 
akademickiego kiosku zachodzą 
plutony piechoty, ustawiają się 
oddn'ały artylerii. 
• Kompozycja rewji dobiega koń 
ca, 

Froot przed pomnikiem ks. Jó­
zefa sająf garnizon warszawski: 
30, 36 111 p. p, w swemi orkie-
stnunt. 

Na prawo od nich w stronę ni. 
Wierzbowej stanęły szkoły oficer 
skte, za niemi plutony maryna­
rzy, żandarmerii 1 kompania mie 
szana. 

Ni drogim planie rownofegli * 
.fwrtto^m rtadenWetei ©d «a»* 
I t €!<wl#wi§tej — wpirzy, c4, 
Wierzbowe) zaś — oddziały w&i 
nofel I radjotclesrraf;czne. 

Trzeci plan od stronyjąądn woj 
skowogo ł hotelu Ew^pisklego 
zajęła artyleria: konna,, najciei-

sza, ciężka 1 polowa1. 
Czworobok .placu okak kawa-

terj: J p. Szwoleżerów, 1 p. strwsi 
ców konnych,' 11 I 7 p. ułanów. 

W wylotu ul. Wierzbowej wi­
dzimy generallcję z gen. Kona­
rzewskim na czele. 

Co chwila pędzą na kortach ad 
jutanci z ostatniemi rozkazami 

Oodz, 10 m. 4a Od strony u-
llcy Wierzbowej wjeżdża na pi. 
Saski w otoczeniu świty gen. 

Wróblewski 1 rozpoczyna ostatf-
nl przegląd ustawionych oddziat-
łów. 

Oodz. U m, ię. Zjawia się kor 
pus dyplomatyczny, Rząd, prasa, 
miasto, komenda, 

Nieco później przybywa Mar­
szalek Piłsudski. i 

Uroczyste milczenie zaległ 
Plac Saski. ' 

Padają pierwsze słowa korne* 
dy: 

— Bac»c#l 
— Prezentuj broń! 
Jeden ruch, )«dno uderzenie 

dłoni w karabin — poczem wszy­
stko zakute w dyscyplinie bezru­
chu. j . 

Drżą tfBco wyc*ągnlę<e szable 
oficerów ( proporce kawaleryj­
skie. 

Orkiestry frają hymn narodo­
wy. 

Nastrój ogarnia wszystkich. 

* Bęcmoiłr'^- zabrzmiała komenda. Błysnęła broń, skamieniały szereg. 

ZamOwIone przez Moskwą 
manifestacje komunistyczni 

nie udały się nigdzie w Polsce 
W (związku z, otrzymanemu zł nie zoslał zakłócony, gdyż Ind 

•»• 

Moskwy mstrukcjałai organiza 
cje lf<jpTittnrstyczne w Polsce, w 
szczególności t zw. młodzież ko 
muntstyczna {„komsomolcy") — 
przygotowywały sfe w dt. 7 b. 
m. Jako w ósmą rocznicę rewo­
lucji do wywołania; demonstra-
cyj, agltacyj, rozrznoania bibuły 
i t . p -

Ptzygotowanta te ple dały-
żadnych statków. 

Wezyrat nadeszły do Warsza­
wy ze wszystkich krańców Rze-
czypospoEtej meldunki, z któ­
rych wynika, że nigdzie spokój 

Ueo. lALttJUSZ PJSKOR 
dc* sztabu gneralnegcb 

Represje faszystów 
w Tyrolu 

RZYM. 11. i i . '-Mossottndp-
wiązat- partję ludową. Ptpcja 
zamknęła lokale partji w Bożen. 

ność me dała posłuchu podszep­
tom agitacji moskiewskiej. 

Poza aresztowaniami poszczę* 

nych, „święto" rewolucji 
bolszewickiej przeszło bez echaij Lwowa. 

mi Ostatni pułkownik -
powstaniec 

zmarł wje Lwowie 
LWÓW, U.11. Wczoraj zmarł 

tu Józef iNieczkija - Mieniewski, 
ostatni iyjąpy w Polsce pułkow­
nik kawaler}! rtarodowej w 1863 

, r. Miniewski był kawalerem OTde-
emisarjuszów komum+in, virtuti MUitftri i 4 krzyżów 

walecznych oraz krzyża Obrony 

Nie wszyscy mogą się cieszyć 
z dodatku 

dla urzędników i wojskowych 
S podstawie uchwały Rady 

trów o wypłaceniu funkcjo-
narjuszom państwowym i woj-j 
skokyym jednorazowego zasiłku, 
wydano do odpowiednich władzi 
okólnik, stwierdzający, że urzęd­
nicy w stanie spoczynku oraz 
wojskowi emerytowani lub pobie 
rający dodatki służbowe, zasiłku 
tegjo otrzymać nie mogą. 

Ponadtoj okólnik stwierdza, ża 
ci urzędnicy, klórym termin wy­
mówienia pracy upływa w dniu 
30 listopada nj bL zasiłek jednora­
zowy otrzymają w całości, przy 
czem pierwsza połowa tego zasił 
ku w wysokości 10 proc., pensji 
miesięcznej, {wypłacona będzie 
15 b. nu dlutk zaś — 30 b. m. 

Z wyżyn szarego cokołu spiżo­
wy Ks, Józef- Poniatowski z wy 
ciągniętym mleczem zdaje się pro 
wadzić symbolicznie wielką re-
wje wojsk odrodzonej Rzplitej. 

A u stóp Ks, Józefa na history­
cznej kasztance Marszałek Pił­
sudski 

— Baczność! W prawo patrz! 
Idą bataljony okrytych sławą 

pułków, szara żołnierska masa 
piechoty. 

Skrzą się tylko bagnety I oczy 
wpatrzone w ukochanego Wo­
dza. 

Marszałek Piłsudski przybywa 
na pi. Saski piechotą od'strony 
ul. Wierzbowej w otoczeniu gc-
neralicji. 

Marszałek ubrany był w siwy 
mundur, przepasany wstęgą Vir­
tuti Militari I ozdobiony wszyst-
kiemi orderami. 

Na nogach bronzowe sztylpy. 
W chwili, gdy Marszalek zbi-

ża się do pomnika Ks. Józefa, wy 
lam|c wiróre Wata chmura zgórą 
tysiąca gołębi. 

Wszy»fk*e głowy $odr» 
wgórę. Jest to przepiękna I 
szająca urokiem chwila, 

Marszałek Piłsudski prze 
w stronę Grobu Nieznanej 
nlerza. 

Przed bramę sztabu pr,» 
wadzają kasztankę. 

Oodz. 11 m. 50 dosiada Je 
szalek i wyrusza na obja. 
działów. 

Wraca następnie przed pi 
księcia Józefa. Padają roi 
Pułk za nulkiem rusza w 
dzio, 

O g. 10 m. 30 ran© odbłlj się 
w kaplicy zamkowej uro z^sta 
msza Św., celebrowana praje. 
skupa polowego ks. Galla 
ścle kapelana praybocznlc > 
Prezydenta ks. jpratala Toli 
skiego oraz kanclerza ki' 
skupiej ks. Jachimowskiec'> 

Na mszy obecny hvf p. Phzf* 
dent Rzeczypo<=r>''i ".'.tifsza-
tek Piłsudski. 
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Dalsze zmiany w Monopolu Spirytusowi fm 
Dwu naczelników wydziałów odchodzi'y 

WARSZAWA, 12.11. 
W dniu wczorajszym zaszły 

zmiany na stanowiskach dwu na 
czełnfków wydziału Dyrekcji 

Wygnaniec -
zwycięzcą 

Powrót gen. Piast/rasa 
ATENY. 11.11. Oenerał PUstf-

ras, przewódca republikanów 
greckich, wygnany niegdyśprzez 
Pangalosa, powrócił do Aten 

We Francli oodwytka 
zarobków górników 

o 40 proc 
PARYŻ. 11. 11. Na posiedzeniu 

przedstawicieli robotników i wła 
ścicieli kopalń departamentów 
Nord 1 Pas de Calais postanowio­
no podnieść zarobki górników o 
40 proc. Razem z poprzedniem 
podwyższeniem oznacza, to 
wzrost wynagrodzenia o 70 
proc i 

Górnicy czescy 
żądają 20 proc 

podwyżki 
PRAGA. 11.11. Przedstawicie­

le górników zgłosili żądanie pod­
wyżki płac o 20 proc. 

Domagają się oni odpowiedzi 
do 10-u dni, w przeciwnym ra­
zie grożą strajkiem. 

Państwowego Monopolu fplilN 
tusowego. 

Zwolniony został z zajrnowtt 
nego stanowiska naczelnik wy-* 
działu gospodarczego, p. $zcse« 
pański 

Nkczeln« •wydziału 
wódką, p. Gościrtskl, które-
becnie kończy się dwumil 
ny urlop, nie wróci już na] 
stanowisko. 

Zaznaczyć nalely, że pr 
nicy Monopolu spirytusowi 
urzędnikami kontraktowj 

„ - ' 

polskich na placu Saskim 
Ptk. WŁAD. ROŻEN 

komendaint ta. st Warszai^ •. 
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Pamiętne dni listopadowe w Warszawie 
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• Cześć dzielnej młodzieży, j 
która z gołeml rękoma ruszyła na pruskie 

bagnety * 
Jut w końcu października, choć 

wieki *' frontu podawane byty 
WartMwie przez władze okuMeyj. 
ne w oględnych komunikatach, nie 
było tajemnicą, f« Ntentoy datują; 
porządnie w skórę I ie konia ope-j 
raeyj wojennych należy oczekiwać 
lada dzień, 

Najtopsi Informatorzy w tych spra 
wacj( —• dostawcy arrall nlemiee-
Mej ~ zdradzali wyjątkowy nfcpo. 
kój, j 
Na Nalewkach wiedziano... 

N« Nalewkach panowało o*ywie« 

kupami (decydowali de na ogłoszę 
nie prawdy 1 rankiem w pismach 
pojawił tle okólnik ejrtebowy, etren 
czający warunki zawieszenia broni 
postawione Niemcom wrzeg Enton-
le, i krotklem iiwladomienlem, U 
akcją wojenna jut ustala. 

Entuzjazm zapanował w War­
szawie niebywały, Na miasto wy­
ruszyły t różnych stron wlełoty-

«le;'nleswykle póśplesfttle UkwMo* 
.w * w V stosunki t »rtnją ntei 

radof 
• eoerJ 

w«no wsią"* 
, niecką. » 

Niepokojące dla jednych, a 
sne dla nas wlekł, pobudziły e 
'j,fe wszystkich podziemnych orga* 
niEłcyi a pttedfWMystWem Pi 
O. W. ^ i 

W początkach listopada ukazały 
•te w prasie warszawskiej pierw-
• M odezwy do młodzieży, wzywa-i 
«ee»do zachowania spokoju „w ra­
sie czego". Cenzura niemiecka pu­
kli* te zamaskowane hatls do cze-
roś wreos firzeolwnege, młanowi-
we do idwoj nych przygotowy 
waA 

Komendant przyjechał 
W 4ału 10-ym Hatopada o godzmie 

I m. 30 rano przybył i Mariefew 
m Komendant Józef Piłsudski, któ 
rago 

ii lr»ki"w ókiaenlu przedstawicieli 
.isescen polskich l P. 0 . W. 

Komendant Piłsudski zawiadomił 
r droiri Warszawę o swejn przyby. 
eiu. 

Wprost x dworca Wiedeńskiego 
Wódz Legionów pojechał do Frasca 
tl, rezydencji ks. Lubomirskiego na 
o rade przedwstępną, po ktdre), nie 
chcąc korzystać"z łosclny księcia, 
udał ale do pensjonatu przy ulicy 
fttoniusriti nr. 3 1 tam zamieszkał. 

I 0 1 , . 
obiegła cała miasto ł tl 
ły ale zbierać na ultcy , 
na wielu 
rodowe. 

Ale tei wnet, jak zwykle „a pod 
ł tcmr wyrosły bojóww komuni-
ityczne, niewiadomo skąd uzbrojo­
na, 

I oto doszło do pierwszych krwa 
wych starć nie a łołdakami pruakle 
go ^ujazdu, ałe a wewnętrznymi 
wrogami, s najmitami bolszewic­
kimi. 

Na Chłodne/ tłum koaronlstycz-
ny w sile około 2000 luda! napadł 
na oddalał polaklch żołnierzy, w 
chodzących t kokloła. Na row Kró 
lewakiei 1 Marszałkowskiej z pe-
daącej bryczki ątrzeląło do przecho 
dzących zołnlerry dwu komuni­
stów, g których Jednego, Jankla 
Prydmaiia (Orayfcowsla 85) uieto. 
Wreezcłe wieesorem przy wyjfclu 
z teatru .Argnt'' pray nL Dlelatl-
sklej, banda komunistów zaatako­
wała pubHcznosA PO& wodzą 
schwytanego wówcząe studenta U-
niworsyteru warszawskiego, Mar­
chia Hufnagla. 

Niemcami miała 
lolimskich aa rogu 
łudnle tegoi dnia. 
chód, a ni 
wojskowy, 

utarczka z 
s w Al. Jero 

Brackiej w po 
Szedł tedy po­
jechał tramwaj 

litera M. W 
tramwaju tym Jechał oficer niemiec­
ki 1 4-ch żołnierzy z karabinami. 

Tłum wezwał ich do zdjęcia cza­
pek. Dosało do bojki; w czasie któ­
rej jeden z żołnierzy wystrzelił z 

pocztę, sąd I kilka drobniejszych u-
reedów. ZapowledzlelU>rzytem od-
danie Cytadeli tejte nocy. 

BOj o Cytadelę 
Po odbiór twierdzy wyruszył 

major Szyndler na czele batalionu 
piechoty. 

Ody major Szyndler rankiem w 
[•poniedziałek chciał weJI4 do Cyta­
deli, a wojska niemieckie Juz łado­
wały sle do pociągów na dworcu 
Gdańskim, nagle z niewiadomej 
przyczyny doszło do utarczki, a po­
tem do formalnej bitwy. Dopiero 
gdy zagrożono Niemcom odcięciem 
od dworca I zepsuciem lokomotyw, 
poddali sie I oddali Cytadeli, 

Oddział wojska, strzegący nie­
mieckiej dyrekcji kolejowej w gma­
chu na skwerze przy zbiegu Nowe­
go Światu I Jerozolimskiej, nie 
chciał dopuSció do wnętrza oddzia­
łów P. O. W.; zaczęła sle druga 
krwawa strzelanina, po której w 
końcu Niemcy ustąpili. \ 

To samo zaczęło sie na ulicy Se­
natorskiej koło pałacu Prymasow­
skiego, gdzie mieściły sie kantyny 
żołnierskie okupantów. 

Szturm do ratusza 
Wreszcie nocą zaszła walna bi 

twą o ratusz, gdyż policja politycz­
na niemiecka, widząc, ze nie ma mo-
znoścl wywiezienia dokumentów, 
chciała zyskać na czasie, aby znisz­
czyć kompromitujące archiwum, 
Strzelano z obu stron, rzucano gra-

reezne, lec* w końcu zanlecha-
Mwy, gdy juz wszystko we­

wnątrz ratusza było zniszczone. 
W teatrze Wielkim grano tego 

wieczoru „Madame Butterfly" z p. 
Korolewlci-Waydową w partji ty­
tułowej. 

stosunkowo słuchacze 
nie wiedzą nic o tern, że miedzy te-

Wlełkta a Magistratem toczy 
sie wałka. 

Idzie gesty ogień z broni ręcznej 
maszynowych. Kule 
szczerby w kolumna-

naszych uzbrojo­
nych cywilów dziurawią fronton Ma 
gistratu. 

Wreszcie bohaterka Pucclnfego 
nfera. Kurtyna spada. Ktoś z 

przed kurtyny obwieszcza: 
Państwo zechcą przejść le­

wym kurytarzem przez scenę, a 
s»tąd do wyjścia na Trębacka. Fron 
tem nie można, bo na placu biją sie 

lazie gesty ogtei 
I karabinów mas: 
pruskie żłobią szcz 
dzle teatru, kule 

przedstawiciele m»l z Niemcami! 

Odmaczenla orderem „Odrodzenia Polski" 
Z powodu lwięta 11 

WARSZAWA, 12.11. 
Z okazH dslsleSł»«go śnięta państwo 

wtgo P, Prezydent Raeezypoapwltel 
aadtl szereg odmacien orderem „Od-
rcdicnla PoUki" 

Wliftą wstaw orderu „Odrodzenia 
Polski" etrtymat a, Stenlfta* Patek 
aa eutatl na pola 

Krzyś komandorski z gwiazda otrzy 
maK pp.: taŁ HIIH* Oliwie, b. mtal-

prsemysrt I lumllii, dr Stanisław 
ki, poseł w Moskwie, Koman 

•lltechnlkl wariŁ, dr. Marian 
wskt, Prot. Untw, w Wilnie, 

Krzyś oHeerskf orteta otrtyfflato « 
wyższych erzedhików 1 oficerów. Od­
znaczenie tego Stępnia otrzymał nad­
to powteśsfoplsarz Oustiw Dinllowskl. 

Krzyt kawalerakl ordero, nadany zo­
stał 14 osobom, w tem p. Wandzie Oą-
slorowłklej, Marallstce w Warszawie! 

Sołeml rękami 
Drobniejszych krwawych utar­

czek było wiele. Bywały jednak wy 
padki wesołe, jak naprzykład ran­
kiem 12-go listopada na placu 
Trzech Krzyży, gdy gromadka mło­
dzieży szkolnej zatrzymywała prze 
jezdżający tabor wojskowy nlemiec 
W. Stawi landszturmiścl, nie opiera­
jąc sle dzieciakom, schodzili z wo­
zów, zabierali swoje osobiste rze­
czy i oddawali broń i wozy zaprzę­
żone. 

Niektórzy oficerowie czynili gest 
opoijujecz gdy wymierzono przeciw 
nim lufę rewolweru, oddawali broń 
posiadaną i nasunąwszy na oczy 
czapkę i podniósłszy kołnierze, spie 
szyfi do mieszkań po swe manatki, 
by jaknajpredzej wyjechać z War­
szawy. 

W koszarach na polu Mokotów-

i 

skiem pijłk.niemiecki Już biz ofice­
rów .statut w szyku bojowym, o-
czektijącl fta rozbrojenie. Przybyły 
oddział wojsku polskiego nakazał 
wyjść z iKtorrgii alzatesykom 1 przy 
Jął leli uj>; swego grona, Niemców 
zaś po złoceniu broni odprowadzo­
no pod konwojem m jjoiej, 

Na Pradze poszło rozbrojenie zu­
pełnie gładko. 

Ilu było Niemców 
w Warszawie 

W dnlujll-ym listopada w War­
szawie njajdowały sle dwie dywi­
zje landiiery, które liczyły osiem­
naście bwtfUonów piechoty, sześć 
szkół kttidptloiowych, sześć szkól 
służby łusności, 2 pułki polowej ar 
tylerji. Wałki czteroszwgdronowe 
konnej iM<jwery'-~ słowem była to 
siła prawW korpusu oczywiście do­
skonale Bklj-ojonego 1 wyćwiczone­
go, jedenjlataljon oddzielny majo­
ra Szyiilpra i dywizjon artylerii 
przybyły U-(lory Kalwarii. Reszta 
to P. O, Wj 1 nlezorganlzowana mło 
dzież. 

Konnicp) boiska zalmprowizowa 
no w cląfiłfdoby, gdyż Już we wto­
rek dnia IB listopada na ulicach mla 
sta ukazała sle kawaleria polska na 
zabranycłj Niemcom koniach. Na 
czarny 
porczyki 
polskich. 

chi pikach Już powiewały pro 
Ml[4 barwach narodowych 

Deklaracja prasy stołecznej 
w sprawie dekretu pmsowegp 

Na posłedzenh nnM4« SynĄy-
Dziennikarzy Warauiwafclflh, 

odbytem wspóWt i wydawcami 1 
redaktorami naczelnymi piwu eo-
ditennyeh warszawskich, powzię­
to następującą uchwałę*. 

Przedatewtclelałwo praty ooozten 
nej w Warszawie po rozważeniu 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dn. 4 listopada 1926 r. 
o karach za rozpowszechnianie nie-
prawdziwych wiadomości oraz o 
karach za zniewagę władz 1 Ich 
przedstawicieli, uznając koniecz-
ność uregulowania ustawodaw­
stwa prasowego w Polsce, w poro­
zumieniu z przedstawicielami pra­
sy stwierdza, ie rozporządzenie 
i dnia 4 listopada jest naruszeniem 
wolności prasy, będące) Jedna % 
istotnych zdobyczy demokracji, za-
równo Jak naruszeniem swobód o-
bywatcltklch. 

Istota rozporządzenia, w stosun­
ku do prasy narusw przedewszyst-
kiem kardynalną zasadę, polegającą 
na poddaniu ewentualnych nadużyć 
wolności prasy orzecznictwu są-
dów właściwych. Rozporządzenie 
bowiem wyjmuje pewną kategorie. 
przestępstw prasowych % pod za­
kresu działania sądów właści­
wych i poddaje je w pierwszej In­
stancji orzecznictwu władz admini­
stracji, które ani ze s-wego chartkte 
ru, ani w trybie postępowania nie 
dają rękojmi niezależności i bez­
stronności decyzji, 

Niebezpieczeństwo Jest tem wiek 
sze, że ogólnikowość poieć sformu­
łowanych w rozporządzeniu (jak-
np. sprawa rozpowszechniania 
świadomie nieprawdziwych lub 
przekręconych wiadomości, nie­
dbalstwa, bez ścisłego określenia) 

n w l doprowadzi* de doi rolnej kw 
terprałaejl ze rtronr wgl nów ad« 
mimstracylnych. Łącznie z syste­
mem kar przewłdztaaychi I mnogo-
kią osób podpadających I >od d«ł«« i 
łanie rozporeądzemia, ol itwarwi 
poniekąd zbiorową odp< wtedzM-
ność, może powstać w kr Ju łatwo 
stan zupełnej niepewno! :l pf»W-
nej. I 

Druąa kardynalną sasapa drien». 
nikarstwa uznana jest w< w»*st-
kich krajach cywilizowani eh świ»« 
t». Jest to prawo zącha erywłmla 
tajemnicy redakcyjnej. Wj nlkalono 
z istoty dzlenikarstwą i ple mnie 
być w żadnych okolicznościach na­
ruszone. ' 

Dziennikarstwo pozostMile nadal 
wierne zasadzie łajemnlcyjredakcyt 
nej i ponawia zapewnieni* że w o-
bronle tej zasady nie ugn* się pod 
żadnym warunkiem 1 w iśtJnyeh o-
kollcznfikiach. J 

Zar?,ąd Syndvkatu rfclennlka-
rzv Warszawskich na pcjkledzenra 
odbytem dn. 10 listopada I- r. z ti-
dzlałem wydawców i naczelnych re 
daktorńw pism codzlen 
kich kierunków polityczny 
ta przekonanie, te rozpofcadz 
to jako prowadzące w kopekv 
cjl do zniekształcenia zycf 
nego. zostanie )aknafrych|el u 
lone. 

Zanwl Svndykatu Dtiemrilkirny W» 
smwskkh oraz Wydawnictwa I Reia%-
cle nimi,' ! 

ABC, ftrłeił PoteU. Echo Warszaw-
skle. Epoka, F,xprem Poranny, Oamta 
Warszawska Poranna, Ot<m Ęodtlemr, 
0(0$ Prawdy, Kurier Czerwmy, Karier 
Polski, Kurier Poranny, Kwler War-
stawsU, Przegląd Wieaornyl Robotnik 
RiecmospoUta. Unia Warnmlmka. 

Międzynarodówka komunistyczna przed rozbiciem 
Francuzi odwracała się od Moskwy 

/ żądają przeniesienia centrali 
do Berlina lub Paryża 

\wszystko to z powodu wstrzymania „kredytów na pronagaridę 
m^ryt, w listopadzie, 
kredytów bolszewickich 

propagandę wywo-
popłoch w łonie fran-
komunlstycznej, któ-

plenlędzy 1 wszel 
oraz lnstrukcyj jest 

od Moskwy. 
zebranem posle-

rządzące] francu-
towarzysz Dorid 

Na . 
dzeniu koihlsji 
skiej kompartji 
zdał relacib z sytuacji 

— Rosjm 
dzi obecni* 

dotyczący 
[ostry kryzys, 
wogóle Idei mledzynaro 

dówoścl riichu komunistycznego. 
„Pierwsąy 

wrotu jest 
śmy 
sum, 
nowych 

wynik tego prze-
ten, że' nie otrzymali-

zpowiedzianych 
na ufundowanie 

slJtkóU czerwonych na 

z Mi»kwy 
potrzebnych 

przedmleśdach Paryża" 
Wywlą 

Marty 

Strasburger. 
udatska. 

Krzyt keniadorakl ordere otrzymali 
pp.: dr. Henryk Bronisław Arctowskl, 
prol unlw we Lwowie, gen. Stefan 
Dąh-Bletnackl, dr. Karol Blrslellner, 
s«d?ia N. T, A., gen. Stanisław Bur-
hart-Bukackl, gen. Gustaw Orlicz-Dre-
wer. gen. dr. Roman Oóreckf. dr, Jul-
'*n,-T*lko-Hryneewlci, dr, Tideusr 
J«ckew»kt. dyr. dep. M. S. Z^ Janeu, 
Kazimierz Jsmontt. ledzla sądu t»JwM K , r o l Klrtt, dyr. dep, M. S. W„ WtaJ 

4 f aresztowani na sali sądowej 
, .-Jtsacylne rewelacje na rozprawie o nadiktycla w marynarce polskie! 
N _ WARSZAWA, 12.11. wteze, Mamafca 1 Erbswteta*. 

Vmgz para przeslucłmiych vcior«i S M owe niezwykłej wagi dokumen-
swtadków, pp, Klltóskl 1 Modzelewski, ty znalazły sle u p. Modzelewskiego? 
wniosła do sprawy pierwiastek Przesłuchany z kolei p. Modzelewski 

poprowadził dalej rozpoczętą przez po­
przednik* kwestie, doprowadzając 

DZłS W RADIO 
WARSZAWA. (Długość t * 400 m.), 
twdt, 1S komtmlkst gospodiręty, g, 

16/45 korotrajktt harcerski, godz. 17 od-
crirt p, t. M wtpomnlea kirykaruny-
sti" wy*ło§| o. J, Szwtjcer, godz. 1TJ0 
odcjjt p. t ^«tm l jego prsci mUwo-
dąyjł" wygłosi p. B. }. Kieheł, 

: 18 kow?»rt popokKlnlowy " 
ro* frinenskleh WAonawey: 

\tenW»wi*»B» (fort.) * proł, J, 
J",*"*! !*nTK*) I en*. Ł, W * tedł. 19 odczyt p. t 
" J « w a n k i goteodsren r " 

^ f a ^ J , Sutki, gods, 19J0 
iffJ^L ***• i9j* ro««eltv, 
W58 odęstt p. t, Jołewłelt na.tira. 
» i * t " ^ L f0,i •*• Łw*Jt-K>ds, 

(forteptiB), p 
ceł. S, MBerowt^ttplew) l 
k« (tkowejap*Mg) W pri 

* * ,!Srf5!/*fflM • *• »«>«a*alSl 
. . PRAflAi (tMmm m Mł,9 mir.) 

Oodz. H koncert, tets. WJ0 keeeert. 
WIB|E». (Dłutełl liii i S ż mJr • 
(M$^ II koneert r»ar*ot* Wie-

dcAekiel, godz, IS koneert popołudnio­
wy, tods, 16.10 muzyk* kąaertłat, ' 

Piraci morscy MarszalM Erbsf eln I BrOhl 

w stek I doszedł do wniosku, 
ła a sprtw« kem, 

audytorium do najwyższego napięcia, 
W Hpcu 1926 r. — mówił świadek — 

swróeHa sle do mnie pewna osoba, któ­
ra, zobowiązawszy mnie słowem hono­
ru do zachowania Jej nazwiska 

w tajemnicy, 
nrałe pisane na maszynie do-
zawterala.ee pouczenia l no­

tatki dla świadków w sprawie nadużyć 
przy dostawach dła marynarki wojen­
nej. 

Powodowany poczuciem obowiązku 
obywatelskiego porobiłem z tych papie­
rów odpisy I wraz z meldunkiem prze­
stałem do prokuratury. 

Oryginały zwróciłem. 
Pritw.; — Kto panu przyrósł te pa­

piery? 
Św.: — Tego nie powiem, gdyż Je­

stem związany słowem honoru, 
Prttw.; — Czy pan zd»|e sobie spra­

wę, że 
światkowi nie wolno 

be* przewidzianego w ustawie powodu 
uchylać sił od minU? 

Śwj — Wiem, alt KHUZ« sl« ucay-

Pnews 4 

do uzy 
nla ze stowł 

Z 
świadczą; 

— Mogę 
nych wyji 

— rzekł on —, pizecho-

ostra dyskusja. 

możemy liczyć na 
a nawet moral-

to nie widzę powo-
centrala trzeciej 
ma pozostać w 

przechodzi obecnie 

mojem, nieuniknione 

przesuniecie władz 
międzynarodowych na Inny teren, 
naprzykład do Berlina, albo do Pa­
ryża, gdyż w Berlinie niema dziś 
dla ruchu robotniczego dostatecz­
nych swobód". 

Oczywiście, wśród francuskich 
komunistów cześć znaczna Jest da­
lej wierna Moskwie, co wywołuje 
w łonie partji ostre bardzo roz-
dźwieki. 

Jest prawdopodobne, że 
partia sle znów rozbije 

1 że tak zwani „antymoskale",, w 
zumieniu z malkontentami ber-

stworzą nowa, czwartą 

też 
Rtsit 

sie 

międzynarodówkę. 
We francusklem mmśterstwie 

spraw zagranicznych śledlą bacz­
nie za tą ewolucją. Liczyć sie | 
należy z faktem, że o Sle 
szczerze i zupełnie wyrzeknie] 
propagandy zagranicznej, 1 to rpie-
dcyoąrodowa jej pozycja słe wz 
cni. j * 

O Be rzeczywiście Rosta rtucl 
do kosza sztandar czeryjony, I ,to 
wytworzy sle w Europie jkoła | 

Jnowa konstelacje dyplonfitye 
Na to należy zwracać 

wagę. 
Henryk K.orab-Kucn 

Stabilizacja urzędników państwowych 
Rada ministrów zatwierdziła nowe InstrukC e 

Stabilizacja urzędników, która 
w maju T. b. była wstriymana, 
zostanie wlec w ten sposw wyno 

WARSZAWA, 12.11. 
Rada ministrów rozpatrzyła 

wczoraj wniosek prezesa Rady 
ministrów w sprawie ustalenia na 
r. 1926 wykazu stanowisk oraz 
zatwierdziła instrukcje w spra­
wie stabilizacji urzędtfków pań­
stwowych. 

wlona, wobec faktu, że raorgałil-
zacja ministerstw jest bądź nar 
kończeniu, bądź tei już ufcońcfo-
na. 

Narada rządu z rolnikami 
odbędzie slą 15 b. m. w gmachu Rady ministrów 
W ajbllższy poniedziałek, 15 

listopada, odbędzie się w gmachu 

łć od odpdftedzt, tntao wszefcte gro­
żące rat kodsekf»encJe. Nie mogę tartć 
danego słoflfju 

Daje panu 

i od owej 
U podania Jej nazwiska. 
jpodnoilrfle Marszałk i o-

ełftfj. 
asweń. 

sprawie udzielić pew-
Takle opracowane na 

maszynie sattftanie znalazłem kiedyś 
aleocsaklwsąle (na swo)em Wurtai. U-
wazałem to (M ' ' 

Ipijow' 
Papiery rii p^dn 
Prtew.i - | Cły pan nie wie, Jaka 

trafiły do p. Modze-

U. I Owszem. Zaniosła Je 

drogą 
lewskego? 

Marszałk: 
lam moja 

Bronisława 
strony akt 
mień rodzlnnjj/ehi 

Sąd 

teściowo, 
izattecka. Był 
#mity »s de 

Sąd zadattłtl 
szielnowl, p.j 
ciacklemu c a ' 

to s je] 
nleporozu-

nowił po«oł|p p, Czarnecką 
ka. 

prokuratora posta-
śwtad-

Ino pytanii p. Erb-
;l»szewsklemu I p. Bo-

(all oni również opra 
Obaj dali 

odpowttdi przeczącą. 
Jakby mało było tych sensacj-J w 

końcu roz-prawy zaszły jeszcze cieka­
wsze wydarzenia. 

Prokurator przedloiył sądowi piś­
mienne zeznania przebywających w 
Gdańsku świadków pp DawtAsklego i 
Truszyńsklego, którzy byli urzędnika­
mi Banku Warszawsko - OJańskiego. 

Panowie cl stwierdzają, te niejedno­
krotnie przeprowadzali prze* księgi 
różne sumy, wypłacane kom. Bartosze­
wiczowi 

tytułem prowizji; 
po 100.200, 300 i wiece) dolarów, 

Pozycje te figurowały w bilansie 
sporządzonym. przez nich i nadesłanym 
do centrali w Warszawie, która następ­
nie przysłała do oddziału gdańskiego 
swego zaufanego buchaltera. Ten po­
przerabiał księgi I sporządził 

bilans tlkcylny, 
zacierając ślady wypłat dla kom. Bar­
toszewicza. 

Prokurator wystąpił następnie t dal­
szym wnioskiem. 

— Wobec oczywiście fałszywych ze­
znań 1 matactw świadków Marszalka, 
Erbsztehia 1 Bruhla wnoszę o 

aresitowanlś 
eh, by nie zbiegli. 

Żandarmi aresztowali wszj>:V * 
trzech 1 zabrali ich z tali sądowej. 

Rady ministrów posiedzenie F a-
dy rolniczej pod przłwod il-
ctwem wlcepremjera Ba«la, 

Porządek obrad ustalano, jik 
następuje: 1) postulaty (wzg ę-
dern ogólnej polityk! gospodar­
czej rządu; 2) podatki; 3) spra­
wa kredytów rolniczych; 4) ko­
munikacja, drogi I taryfy; 5) roz­
wój rolnictwa: a) produkcja 
zwierzęca, b) produkcja I roślin­
na, c) oerrodownictwo, dl leśni­
ctwo; 6) oświata rolnicła; fr) 
współpraca organizacyj J roliji-
:zych 

Zap: 
z rządem. 

zaproszonych jest okoto 75 
przedstawicieli wielkiej, średniej 
1 małej własności polnej. 

Nowa wal 
w Brązy 

Projekt now 
prezydent 

RIO DE JANEIRO 11.1 
wy prezydent Brazylii Wi 
ton zaprojektował wprow; 
nowej waluty. Nowa jed,nos 
monetarna wynosiłaby t i t y m 
rejsy^ 

GIEŁD 
WARSZAWA, 

ulełda urzędowa-dziś nł| 
na. Za przykładem, jej j 
rynki prywatne, tak wa 
Jak 1 akcyjny. Zawarto 
klika drobnych t r anzakc . , 
cyjnych po kursach w c z o r a j ' - ' ^ 
giełdy urzędował. "f * -" 

file:///wszystko
http://zawterala.ee


jPjjjWŁ'ff jfjfjfłllP? t9H$ ft, 

Akadem/m 
złodziei-artystów 

t Studia nad historią i M l 
, l stypendia m «ff {Md 

' Niezwykłe odkrycie 
polwii ooweiomkm 

r.iln-la nowojorska odkryła w 
tv.li dmach świetnie urządzoną 
wk.'k złodzfeHu. która pod na 
f»a „Art Kaidcrs Ineorporated" 
fiinKi iom>waIa przez klłka lat I 
•» \ > li. >wata klkudzioslęchi zlo-
i/nM dzieł sztuki 

S/koła złodziejska stała'na tek 
»\M)kim poziomie naukowym. 
» pr/cwyisMU niejeden umiwer 

Wv<Jfowankowle zaznajamiali 
%\- mctylko » liistorją .sztuki, 
k\/ takJtc o*vwaM prantyczne 
fttic/fiii» mające na cerluSrozpo-
rn iwanie falsyfikatów. 

Rok roczrric odbywali wycho-
w.iuko«>c naukową wycieczki} 
\io I umpy. Koszty przejazdu I 
pnl>v(ii we Włoszech, Paryżu i 
1 on dynie ponosiła szkoła. 

Wzatnlan za to wykształceni 
i zobowiązywali się wychowanko­

wie sprzedawać skradzione 
pr?edmlotv sztuki, wyłącznie o-
piektmom finansującym złodziej­
skie sfdja. 

Zdemaskowanie lak Iwietrrie 
wwganizowanej Instytucji wywo­
łało niema le wrałenie w calytn 
świecie t powodowało koniecz­
ność wprowadzenia Jeszcze czuj-
nletsr.ej opiekJ nad zbiorami mu 
zealncmi. 

tECH TRONÓW KANDYDATKA DO CZTEI 
spokrewniona z kilkunastoma dynastjami 

77-^etnia A N G l c - L R A 
żyje marzeniami o zdobyciu korony 

W Londynfe t y k 77-!etnta sla-
rm»ka, kslętoa Eugenja Nlkepbo 
ro» - Komoemos - PalacloRos. 

Dostojna da­
ma nie pos!ada 
wprawdzie zna­
czna] fortuny, 
natomiast rości 
sobie jWetensje 

do kilku tronów 
naraz, 

Najrozmaitsi 
heraldycy zba­
da h wielokrot­
nie jej drzewo 
genealogiczne I 
ustalili bez wąt­
pienia. Iż księż­
na mogłaby za­
siąść na tronie 
"rzymskim, gre­
ckim. rosyj-
sk*in I niemiec­
kim. 

Do tych czte 
reoh tronów ma 
absolutne pra­
wo l tylko dŁie-
kl szczególnej 
złoUiwoścł I07 
su, pani Nike-
pnoros - Komi-
nenios - Palae-
logos nie Jest.. 
cesarzową anJ krótoW 

Rod Jej wywods) słe w pro­
stej llnjl od cesarza rzymskiego, 
Augusta, spokrewniony jest z da­

wną dynnstją bizantyjską, kslej-j tylach Jej płynie krew Ruryków 
na jest potomkinią Karola Wlel- I krtku Innych starodawnych dy-
klego, cesirza frankońskiego; wl nastyj, które władały niegdyś 

poięinem' kra­
jami, 

Stara księżna 
ufa mocno, *tt 
wreszcie uśmie­
chnie sle Jej los 
1 uzyska jakąś 
koronę. I 

Trzech Jej sy 
nów zginęło w 
wojnie angiel­
skiej, a Jedna 
córka wyszła 
zattiąt za bo­
gatego fabry­
kanta w Londy­
ny. 

Latorośl naj­
starszych dy­
nasty) w Euro­
pie lekceważy 
sobie obecnie 
panujące rodzi 
ny I nie ma za­
miaru utrzymy­
wać z merrr! MIż 
szycto stosun­
ków. 

Samobójstwo 
lUsknotyiamtnem 

TRAOED/A 
emerytowanego admirała 

W Oram, mieście m 
emerytów, pozbawił s* 
wystrzałem * rówolwełu 
kontradmirał aiistrjack 
Teodor von SchrojedheiŁ 

Powodem samobół»tv 
tęsknota za morzem. Sti ry 
morski nie mógł znieść fezczyn-
ności. 

Od 14 roku zycla cląfle na o-
kredę wśród przygód 
pieczeństw tak sle zżył 
Iz tycie na lądzie wyd 
Istną udręką, 

W przystępie rozpaciy skie­
rował w swe serce luf; rewol­
werową. Schmicdherm, 
nym z najbardziej doś 
nych oficerów maryr 
sirjackicj. Uchodził za 
znawcę oceanu Indyj: 
dał kilka prac naukow] 
dżiny oceanograf}!. 

Kilkakrotnie oflardwywaMo 
mu profesurę w akadcnjjl mary­
narskiej. 

Schmledheim 

•*ył z 

by I jed-
riadczo-

Jednak 
szał się od tego zaszczj tu, rezer 
wując sobie katedrę na 
życia, „gdy ale będsle 
szać nogami I rękami", 

Na dworcach towarowych wre intensywna praca przy wył 
Auta i furmanki dhigtemi sznurami podjeżdżając do węglarek, 

o stąd do piwnic dOnw 
Siedem piłek w fednef ręce 

„ może pomieścić bez wysiłku Marwln |"redz,Owen, sportsmea 
• amerykański % 

Dyskretna maszynka elektryczna 
do głosowania 

Na znak marszałka poseł naciska guziczek « 
na tablicy ukazu e się „tak" lub „nie" 

wanta wę«ta dla ludności mfasla. 
idują się 1 — wiozą węgiel do składów. 

»» 
Ml 4SM 

CZYTAJCIE 
Przegląd Sporto 

POCłEM POZNAĆ ZBRODNIARZA 
Piętno występku, a wyfaz twarzy 

C chy zbrodniczośtl w Świetle 
badart naukowych 

Dr. Otto Recho ogłosił wyni­
ki najnowszych badań nauko­
wych o cechach typu przestęp­
czego. 

Rysem najwybitniejszym u 
morderców jest obrzmiałość nad 
oczami. Czoło ma nadzwyczaj 
doniosłe znaczenie. U zbrodnia­
rzy czoło Jest bardzo wąskie 1 
niskie. 

Tak zwane „uc1«kające czo­
ło" czyH cofnięte z jednej strony 
głowy cechuje przedewszyst-
kiem brutali. Typ krótkogłowy 
O mało rozwiniętej tylnej części 
czaszki, spotyka się bardzo czę­
sto n przestępców. 

Wystające kości poBczfcowe, 
nadmiernie odstające uszy, wy­
datna. dolna szczęka — oto ce­

chy, spotykane u większości 
zbrodniarzy. , 

Oczy mjają zbrodniarze najczę­
ściej mali, i pozbawione wyrazu, 
tępe i bezmyślne; mordercy ma­
ją twardy, ostry wzrok. Często 
mówi jsię] o „szklanych" oczach 
zbrodniarzy. 

Barjdzi j typowym znakiem 
szczetólnyfi jest brak miękkiego* 
płatłła uszrfcgo, często spotykany 
u z-br^dłlaązy. 

Wszy?tki«srnl terał cechairt mo­
gą sl4 Wzhaczać i ludzie na-
wskru^ uc^dwl, którzy odziedzi-
czyli Jd poj (B-zodkach! Wskazu­
ją one jednak na możność odzie­
dziczenia I skłonności zbrodni­
czych! ! 

Z Helsingforeu donoszą: Szwe 
dz-ka fabryka telefonów złożyła 
marszałkowi fińskiego tarlamen 
tu ofertę na założenie elektrycz-
nega aparat do obliczania gło­
sów. 

Aparat podobny jest do auto­
matycznego telefonu. Pod pul-

• pitem posła znajdują się dwa gu­

ziki z napisem ii „Tak" 1 „Nie", 
ukryte w ten spbsób, aby ewen­
tualnie zachować tajemnicę gło­
sowania. 'Na znak dany przsz 
marszałka, posłowie naciskają 
odpowiednie* guziki, a na oświe­
tlonej tablicy ukazuje się rezul­
tat głosowania. " "' 

Krwawa sra w karty 
ZakoAczył Ją śmiertelny cios nożem 

Aleksandrów pod Łodzią był 
onegdaj widownią krwawej tra­
gedii. Przed fabryką Losego gra 
la w karty grupa wyrostków.-
Nagle wywiązała się między ni­
mi sprzeczka. 21-letni Stanisław 
Rzesiński znienacka wyciągnął 
z m cholewy długi nóż rzeinic-

ctosów w,serce swegogtoeini-
ka Franciszka KwiatkoBjfciego. 

Kwiatkowski, brocząc krwią 
j>adł trupem na miejscu. 
"*•> Rzesiński po dokonaniu stra­
sznego mordu ukrył się wśród 
zabudowań fabrycznych. 

Policja aresztowała zbrodita-
kt i "iadał nim kilka śmiertelnych rza. 

fntr r,r«ctr'a re^ferrv ameryteańs'ł-h filmu* ? 

B** %(k*4* «ltólu|u«Trch ,,K»oblttWf *i p a p r o ć k a t a s * ^ *&!&&• 
im^mm-mmm»: 

Poświęcenie sztandaru Kóiek Rom. ^^yeh 

odbyto się w nie&stej* w Warsrawte. Rt T 
M Prezydentowa Motclcka l-y^ 

nyrol byli: f a -

Historycrny pochód mlljona Anglików 
Złocona kareta m czee bolazdów Złocona kareta 

starego 
LOfTOYN, 10.11. Przez Londyn 

przeciągnął tradycyjny pochód 
z okazji wyboru nowego lorda 
majora (burmistrza) miasta, sir 
Rowland Blades, złożony % oko-

V ^ ^ £ J H R SBMHSWO) jB^aHHHewjB • • * 

czse )Mi|azd6w 
nowego 

chał w h 
recie| c 

Wiorsz" 
Jazdy od 
czów I 

iorycznej złoconej ka-
lionej przez 6 konL 

znajdowały się po-
szrrych ko­
do 

jredtiiow<ecznych 

i artyknł6w, TT lotogr. 
^ ^ f c ^ ^ • • • i i i i i i ii aiini 

Czterej królowie na weselu 

rtiebez-
wodą, 
mu się 

wypra-

en okres 

Ąfy 
C M i >0 gr. 

W zaślubinach smiedritieł M ę M o i l AsWdy % behrtl^lm na l̂ speą trom 
wii«to udrial czterech krńtów. ktńrych uwieczatono na fotoKraflC ptoją: kroi 

beinljskl i król szwedzki, siedzą: król norweski i 

Następcy Zielińskiego 
grasują po drogach i szosach 
Napad na karawaną wozó 

ma 
wy 

— Napad na szosie pod WoB-
cą. Robimy obławę. Przyślijcie 
posiłki! 

Taki lakoniczny telefonogram 
otrzymała komenda policji powia 
tu warszawskiego. 

Niezwłocznie wyruszyły posił­
ki. Obławę zorganizowano, prze­
trząśnięto lasy okoliczne. Akcja 
ta trwa dalej, Jak dotychczas — 
bez wyniku. 

Co zaś da fiame?° napadu, to kii w ciemnościach. 

Bojkot sowieckiego ambasadora w Londynie 
W odpowiedzi na wrogą propagando ' 

LONDYN, lO.ll.Antbasador so'na przyjęcie żadnego urzf dowe-
wiecki Krasin wydał wczoraj I go reprezentanta, protestując w 
przyjęcie w ambasadzie sowiec-lten sposób przeciw projagan-
klej. Rząd angielski nie wysłał Idzie bolszewickiej w Ing ji. 

17 
miał on przebieg nastęj u jaty: 

Nad ranem szosą od troly Bto 
ciągnęła w kierunk i Warsza 
karawana wozów j produk­

tami. Woźnice przewą :nieł spalL 
W okolicach Wolicy banda u-

zbrojonych i zamaskoi ?anych ra 
busiów zatrzymała kat awanę. 

O żadnym oporze , n'e mogło 
być mowy. Rabusie o;rabili do­
szczętnie Jadących. po?ab'erali % 
wozów cenniejsze pro^ ukty '. zni 

Armatka, która wskazuje czas 

W oirodrrf- paryskleio pataon Royal aiaidnłe Sie mata »rmaftajitó»a &t>Ha 
aat cotfateopie. Stizeia ona punktaalnte o godzinie 12-et &zi&§ feecłataetna 

J 
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P« Wojewoda Rembowski 
< zwiedził 

SaEoacegól nio se rdeczn ie wi ta l i 
W dniu tO»g© b.m. Wojewoda 

Rembowski zwiedził powiat otro-
ifoki, 

Miasto O s t r o ł ę k a powitało 
pierwsze bramą triumfalną Wo­
jewodę przybywającego • u r t m 

okol* godz, 10-e| od strony |om-
śy w towarzystwie ln»p. Starostw, 
wo|«wodtkl«go Komendanta Po­
licji i Kierownic Starostwa — 
tradycyjnie chlebem l solą, Bur­
mistrz wyraził radość w Imieniu 
ludności, « powodu przybycia do­
stojnego, i rzadkiego gościa. Po 
m t m w M u burmistrza, oraz 
rabina, wyatępującego w Imieniu 
ludności żydowskie), tłumnje ze­
brana ludnołft miasta wlnlosłe 
potężny ohrsyk na czesi Prezy­
dent* Państwa, Marszałka Pił­
sudskiego l Wojewody Rembow­
skiego, Trtóry"»w odpowiedzi dzię­
kując zebranym z* powitania 
oświadczył, Ił dążeniem Rządu 
|«§t, by oala ludno** Polski bez 

) względu na narodowość i wyzna-
) wie, osiągnęła dobrobyty i zado­

wolenie l by rany zadarte wsku­
tek wojny, zupełnie tle zabliź­
niły. Następnie wyrazi! radość, 
Ił mlsrczone zupełnie skutkiem 
wojny miasta Ostrołęka! )ak z 
obecnego wyglądu wnioskuje, za­
brało da ochoczo do pracy nad 
odbudowa I dzisiaj może świe­
cie przykładem Innym miastom 
Rzeczypospolitej, 

Po powitaniu i krótklem za­
trzymaniu się w Starostwie zwie­
dzał Wojewoda miejscowy stary 
kościół tarny, połolony nad brze-

Eertt Narwi, w towarzystwie przy 
rlago na spotkanie ks. dziekana, 

synagogę, gdzie prócz 
modłów odprawionych 

rabina I przemówienia o-
llcsnpśelowego przedstawiciela 

wyznaniowej żydowskiej, 
powitał Wojewodę 

.Nie rzuclm ziemi". W 
ciągu nastąpiła wizyta­

cja wiórowej i nowo zł>uT 
nej zledmio-klasowej szkoły 
•zechnej, szpitala sejmlko 

W południe przyjmował Woje-
woda w Starostwie reprezentan­
tów miejscowych urzędów, człon­
ków Wydziału Powiatowego, wd> 
tów i pisarzy gminnych, oraz de» 

i pojedynczych lntere-
omawtająe miejscowe 

życzenia 1 bolączki, z 
niego się zwracano. 

Po. przyjęciu dwudziestu kilku 
Interesantów pojedynczych z rol­
nych stron powiatu i obiedzie 
wydanym przez miasto na cześć 
Wojewody, o godz. 4-ej po po­
łudniu nastąpił wyjazd do osady 
Kurpiowskiej Myszyniec, oddalo­
nej o 43 kim. od Ostrołęki. Po 
drodze w Kadzidle, zebrana tłu 
mnie przy bramie tryumfalnej 
ludność, zatrzymała jadącego Wo­
jewodę I przy diwiękach orkies­

try, powitała go okrzykami, a na­
stępnie przemówieniem swego 
delegata w osobie slarego Kur­
pie, który w tonie bardzo poważ­
nym I utrzymanym w stylu bib­
lijnym, zapewnił Wojewodę, jako 
reprezentanta tłządu, o szczere 
iojalnam przywiązaniu całej li 
nośei Kurpiowskiej do Państwa 
i Jego władz, podkreślając I 
dycje kurpiowskie, jakie z poko­
lenia na pokolenie przechodzą. 
Równocześnie przedstawiciel lud­
ności żydowskiej wyraził Woje­
wodzie hołd i zapewnił o lojal­
ności do Państwa. Na przemó­
wienia, oraz okrzyki ludności na 
cześć Prezydenta Państwa l Mar­
szałka Piłsudskiego, odpowiedział 
w tonie bardzo serdecznym Wo­
jewoda, podnosząc znaną marty­
rologię ludu kurpiowskiego, 
czasów zaborczych, jego wi 
nośc" l przywiązanie do ziemi oj­
czystej przyczem podkreślił, ii 
mimo ciężkich warunków gospo­
darczych Państwa, Rząd nie za­
pomni o ludności kurpiowskiej 
dążyć będzie w granicach moi 

do polepszenia ich bytu 
1 rozwoju kultural-

cześć Pre-
wyjechał Wojewoda 
podążając o 

" g o 

triumfalnej for* 
ność osady. W 

pewnym i 
Wojewoda 

cle znalazł się 
w kole dziewcząt kur-
odzlanych w stroją 
które otoczyły go 

nej ź" dziewcząt, wręczyły mu n» 
pamiątkę własnoręcznie 
klHrą. o wio1 

miejscowych. 
Niespodzle' 

przedstawicieli 
wręczyli chleb 1 sól, jak równie* 
żywiołowy wprost odruch ludno­
ści w ttosunku do siebie jako 
przedstawiciela władzy, przyjął 
Wojewoda z |prawdzlwem wzru­
szaniem, wyczuwanem w jego 

chwilą kiedy przemawiał 

Myszyniec z (ego 
kościołem, godnym 

lego starożytną bramą 
'ml kurplankami, który 

taprodukowana wo-
^ojewody były naprawdę 

W dniu 
Uroczystość 11-go listopada 

nie wypadła tak świetnie, jak się 
zapowiadała, z przyczyn natury 
wyższej. Wczoraj od rana upar-
czywie padał deszcz. Zamiast 
Mszy świętej polowej na R-ku 
Kościuszki, odbyło się nabożeń­
stwo w kościele. W defiladzie 
brało udział wojsko, policja 1 de­
legacje strażaków tylko. Organi-

ąokl 

Policji 
zakończyła 

Myszyńcn. 

Napad zamaskowanych ba 
W dniu 10-go listopada r. b , 

~ tnm, gm. Cha* 
Józef, dróżnik 

szosowy zloty! zameldowanie na 
Poiterunku P. P. w Chor»s«My, 
Iz dnia ? b. m. około godz. ł , 
kiedy wracał furmanką * Białe­
gostoku do wsi Panki w olszynie 
w odległości 3-eh Mm. od wyżej 
wymienionej wsi został zatrzy 

uzbrojony 
od niego 
pieniędzy, pwyczem 
mu 29 złotych 1 Dochodzenie policyjne 

ustali, czysjtti 
lub c s i 

dopodobnle 
miał miejsc 
wypadek symulacji. 

Obwieszczen ie 
Wydział 

nada pana 
wojskowe-

wziąć u-

wszystko na Rynku 
Ifo się spo-

isolaml 1 parasoli 

sprawnie, jak 

Nabywania świadectw przemysłowych 
Stowarzyszenie Kupców Polskich, 

Termin wydawania patentów i 
kart rejestracyjnych na rok 1927 
rozpoczął się z dniem 

Stosownie do komunikatu tut. 
Izby Skarbowej, ninlejszem wzy­
wa wszystkich członków do wy­
kupienia świadectw przemysło­
wych (patentów) w terminie do 
dnia 31 grudnia r. b. Po tym 
terminie bowiem Urząd Skarbo­
wy z dniem 2 stycznia 1927 r. 
przystąpi do lustracji przedsię­
biorstw i wtnnt nieposiadania 
świadectw ulegną, w myśl art. 98 
Ustawy o pań. podat. przemysł., 
karze pieniężnej od 3 do 20-krot-
nej należności za patent. 

2 listopa­
da r. b. priyczem do cen świa­
dectw przemysłowych będzie do­
liczany zarówno w roku bież. jak 
i w roku 1B87 nadzwyczajny 10 
proc. dodaisk. (Zasadnicza 
patentu — jak w r. ub.) 

Życzący iiobie wykupić patenty 
przez Z' " 
do Bi 
Nr. 1) w^ 

Koncesje 
tytoniowe 

W myśl 
przepisów, prawo nadawania kon-

'arszaWy 
Inż. Rembowski 

>ach służbowych 
Warszawy. 

W kilku s łowach 
odbędzie dziś 

chronię. 
soraj do 

W .Ognisku" piękne panie i panowie, jutro 

w Magistracie o godz. 7-ej 
Wojewoda 

w Komoro­
wie, Została ^kradziona kasetka s gotówką w su­
rmę zł. 13W, przez niewiadomych sprawców, 
» zamkniętej* m " " * " 
ata dochodzenia 

Kasetka była rozbita 1 pusta 

„Drób bity" „Zające" 
I(przyjmuje w k a ż d e j I l o ś c i do najkorzystniejszej komisowej. 

sprzedaży, za popnedniem porzumieniem 

Związek Spółdzielni 
ul. Hoża Nr. 61^ tel. 

Związek posiada własne c h l o d n 

winni zgłosić się 
Legjonowa 

>d 10 do 14. 

i d o 

Hipoteczny Sądu Okrę-
v Białymstoku obwiesz­

cza, ze niżej wymienione nieru­
chomości wywołane zostały do 
pierwiastkowej regulacji hipoteki 

w terminach następujących-. 
na dzień 20 lutego 1927 roku 

1813 w Białymstoku, przy ul. 
Sosnowej składającą się z dwóch 
częścit I-jednej oznaczone) poli­
cyjnym Nr. 92, miejskim Nr. 1960 
przestrzeni długości 117 sążni, 
szerokości 7 są*. I ll-dru|lej, o-
znaczonej policyjnym Nr 39, 
miejskim Nr. 9090 przestrzeni 
długości 30 są*. i szerokości 7 
są*., należąca do Józefa Warpe-
cnewskiego, oraz do Adama Bar-
toszuka z nabycia od Anny War-
pechowsklel 

1815 w Białymstoku, przy ul. 
Starobojarsktąj pod policyjnym 
Nr. 21, miejskim Nr. 1024 prze­
strzeni szerokości po 24 arsz., a 
długości z obu stron po 49 arsz. 
należąca do Borysa Rozenbluma 

1816 w Białymstoku, przy ul. 
Ciepłej pod policyjnym Nr. 24, 
miejskim Nr. 384 przestrzeni dłu­
gości 15 sąż i szerokości 7 sąż. 
należąca do Stanisława i Stani­
sławy małż. Backiel z nabycia 
od Siaji i Simy - Brochy małż. 
Ramer 

1810 w m. Knyszynie pow. bia­
łostockiego przy ul. Grodzieńskiej 
pod Nr. 21 przestrzeni 1137,92 
metr. kw. należąca do Judela i 
Lei małż. Mołozowsklch 

1811 w m. Knyszynie pow. bia­
łostockiego rjrzy ul. Gonlądzkiej 
pod Nr. 7 przestrzeni 2087,5 
metr. kw. należąca do Chaima 
Rozentala 

1812 w m. Knyszynie pow. bia­
łostockiego, przy ul Szkolnej pod 
Nr. 2 przestrzeni 155,86 metr. kw. 
należąca do Dawida Cywana 

1819 w m. Knyszynie pow. bia­
łostockiego przy ul. Tyko< 
pod Nr. 53 przestrzeni 1 
metr. kw. należąca do Icka i 
ry małż. Krawiec z nabycia od 
Nosona 1 Dyny małż. Szmydt 

1818 nieruch, wiejska .Andrze­
jewo", gm. Zalesie, pow. sokol­
skiego przestrzeni 36 dzies. 40 

sąż. kw należąca do 

zrabował) 

praw. 
ttrł 

zachodzi I 

1170 

Dominik. 

20 maja 1927 roku 
1854 w BlałymttoM, przy ul 

Mostowej pod policyjnym Nr. 20 
miejskim 2469 przestrzeni dłu­
gości 28 arsz. I izerokAcI 18ar»z. 
nabyta przez Wolfa-LŁa od Ze-
lana Oppenhejma, do którego ta. 
kowa należała z tytułl darowlz. 
ny uczynionej pr*«| JAbram« 
Oppenhejma b. wieścicie a z na. 
lelnoścl od spadkoblei :ów po 
zmarłym Abramle Szloga ile 

1817 nieruchomość Jwłejskł 
.Budzisk", gm. Janói4 
kolskiego przestrzeni 
1072 sąż. kw. należą** do Wi», 
torą Kretowicza, lako %»aikobł«r. 
cy po zmarłym J 

1809 na wsi Pulsze 
ki z częścią na wsi Mleszukl te 
że gminy pow. bielskiego prze­
strzeni około 2 dzies,[1600 
kw należąca do Bernarda 
mlcklego z nabycia od Jana Ko 

ppw, io. 
25 dzies. 

Kretowlciu 
gm. Wysz-

ijtej nie­
mocy 

chanowskiego właśclcw 
ruchomości częśclowf 
aktów wieczystych, cz< 
z tytułu spadku po 
bramie Kochanowskim] 

1807 na wsi Jades 
listowo, pow. bli 
atrzeni około 1 I '/, 
żąca do Antoniego 
nabycia od Anny 
spadkobierczyni 
nie Szczestnelu 

1814 w m. 
białostockiego przy 
pod Nr 9 przestrz 
24 sąż. 12 i 
U 1 Vi •«-* 
połowie do Genc 
kowskiej ll-voto 
Stanisławy Dulesowejjl |/eronlkl 
Żakowskiej, jako 
po zmarłym Zen 
i w drugiej do 
sklegó, jako nat 
od tychże spadkobi 

W terminach 
scy którzy chcą 
swe do poi 
mości winni się 
larjl działu H 
skutkami prekluzji. 

długoid 
okoscl 
jednef 

I»roto Za-

ZNAKOMITY DO HERBATY I WlŃA/ 
TOM krucłjy (piaskowy) 

pfiyrjądiitty i Dra. Oatktra 
cienia „Bgcktn", Dra. 

I Dta. Oetktra cu 

4 la). 
1 łytecxk« Dr. . 
1 ty*«o«kt Dr., e t . 

1> V, d.k. mti lt'/, d.k. Dra 

t.ku óo pł.c«« 

S p o . ó b p r z y r z ą d z a n i a : Master 
następnie dodaje sią 
i n s w y Dra. Oelkero. Mqkt 

formy i pitćze 1 godziną w niezbyt 
do wina lub herbaty. 

dawkami, mąką I wbija sią po kolei jajka, aż 
:iasto Madzie sie do dobrze wytiuszc 

Tort ten prsez długi cza* pozostaje Świętym; podaje »ie 
:zki a wasalkiemi przepisami Dra. Oel- W%mm A t\g*Łlmmm m i « u « 
bezpt.tnle, a w rasla wyczerpani, ad U l O . M . U C t l \ C r q t U l l W d . 

aoh ko l on ja l nyoh , aptaoznyoh I a p o i y w o z y o h . 

c h ł o d n i e i s k l e p y 
sprzedaży. 

detalicznej 
1171 

Blt*liZil#> roęską, damską oraz 0}CIIAII«2 mp9rtuwą, ręczniki, 
obrusy, kołnierze — r 
dogodnych poleca B . 

E.L. GOLDBERO 
LEKARZ-DENTySTA 

l ank laas la 
(róg 7-67. 

Ulepsza bezsprzecznie kreacja A P f l l I f i l i 
ulubienicy publiczności, genjalnej f§W' M Ł 1 UP _ 

CORINHE GRIFFITH 
Poryfaiąc7ilstoria do szkolił ecef W I Ę C E J N I Ż M I Ł O Ś 

• „Mod,rn» 422. 
Początek Sil, 7, • £ , W*. 

1 IJjyER (JARSKI 

z mączką Dra. Oetketa .Gu.ilin" i z proszkiem ido pieczenia 
.Backin*. Wziijć 1 ]»|k. orai nieco te| smi#tane | maki 
I dobrze ubić. Następnie dodaje sie. do tej 1naav, ciąjh 

Do Francji. 
W dniu 15-go listopada r.b. w Państwowym Urzcdzlej 
Pośrednictwa Pracy (ulica Lipowa Nr. 45—Białystpk) 

w godz. 10 do 12-ej reno odbędzie się 

R e k r u t a c j a R o b o t n i k ó 
na wyjazd do Francji 

| do kopalń węgla 1 rudy żelaznej 
Kandydat winien przedłożyć następujące dokumerj 
dowód osobisty, książkę wojskową i o ile niema skjp 

czonych 26 lat — zezwolenie z P. K, U. 

Dr.flleksanderGurwicz 
SpMJ.ła«tt cS^sbz skora., wsacrfenc 

1 meczopłcłew,! 
Leczanlalprzełwlatlsnlepromleniamd 

a n t o « n a I lampą K w a r o o 
Pnyjm^c MI |wł«łsy 10 ćn M od t a. 

Sl^nloł . »l Lipow.. 17 Ml. *4S, 

waac#«»M i kora* I BM 
atlVŃ|air>p<| k w 

14, m. 3 (II plątro).| 
Kobl.ly od <-S 
• l ' l2^DO pot 

Ogłoszenia drobne 

Zgubiono książką potrzebny subjekt 
wojskową, wyd. I branży kolonlal-ijskową. wyd. I branży kolonjal-

lsloku przez nc " ' 
PKU na Imlą flnto- szać 

Pachoł: 

wBIaiymstokuprzez no-wódczanej Zgla-
PKU na Imlą flnto- szać się do .R< 
niego Pacholskiego ju". 
(rocz. 1900) 
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Dr. M. Kacnelson 
choroby weneryczno-»ł<órna 

Przyjmuje od godziny 9-lj dą i-ej 
1 od 4-ej do 7-ej 

Białystok, Kilińskiego Nr 

par kon> zaraz. 
Dzierżawa gotówką 
zaraz lub później. 
Wiadomość pod a-
dresem Niewiarow­
ski. majątek Łapie-
nlca Wielka, poczta 

in ziemi Grp-
lej 1164 

Pianino nowe firmy 
C. J Gebaurhr 

8. tel. 9-61 

okazyjnie spr eda 
wladofcoSC ul. M 

aTi 
Ma-

zowlecla 38 '163 

Zgubi#io d.o k u-
m e ł y wojskowe 

na infę Wac**a 
Wróbllw! ilejo^tr. 

# i yd,»przez~ 
P. K B i/arszawa 
zamiefcfc leB*)̂  
Blatynlst*ku:,.'prz» 
Ul Ś i # k | 

i —' ZL Sgt. » -

Orukarnia Ml ->Z JilDZMIKfl, BdystoK, Lipowa 25, 

i53. 


